
Nr. 47. Gena 3 centy. 1867.
W y ch o d z i codziennie  

o 8meJ rano.
Przedpłata w m iejscu: 

rocznie . . 10 złr.
dwierdrocznie 2 „ 50 e.
miesięcznie —  ,  90 a

Z przesyłka pocztow a: 
rocznie . . 13 złr. 60 c.
dwierd rocznie 3 „  40 „
miesięcznie . 1 „ 15 „

W  W iedniu przyjmuje 
przedpłatę i ogłoszenia T. 
Bieńkowski, przyA ugustiner- 
strasse (Biirgerspital).

Wtorek dnia 28 . Maja. —  Wilhelma ks. (rzym.) —  Fteodora Ośw. (grec.).

„Przy jacie l Domowy" ja 
ko dodatek rocznie 4 z łr. 20 c.

Redakcja w rynku Nr. 178. 
w lokalu drukarni Porem by.

W ydawnictwo pod 1.503*/« 
obok kościoła P . Marji.

Ekspedycja i ajencja inse 
ra t na placu katedralnym  pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

Reklamacja nieopieczęto- 
wane wolne sa od opłaty. —

W iadomości polityczne.
Z wybraniem komisij adresowych na 

posiedzeniu czwartkowem , zawiesiły obie Izby i 
Rady państw a plenarne posiedzenia na tak  | 
długo, dopokąd projekta adresowe nie zo-j  
staną ułożone. Z delegacji poselskiej, która i  

uzupełniła się teraz przejściem ks. Czarto
ryskiego i hr. Alfreda Potockiego z izby pa- 1 
nów do izby deputowanych, wybrani zostali 
do komisji adresowej pp. Adam hr. Potocki, 
Ziemiałkow8ki i Krzeczunowicz; w Izbie zaś 
panów zasiada w komisji adresowej tylko 
jeden polak, ks. Leon Sapieha.

Pomimo tej przerwy posiedzeń, jednakże 
panuje po za obrębem izby ciągle wielki 
ruch parlam entarny; codziennie prawie zbie
ra ją  się rozmaite koła poselskie na n a rad ę , 
i o ile wiadomo d o tąd , uformowały się już 
oprócz stojącej odrębnie frakcji polskiej, trzy 
samoistne grupy deputowanych, a mianowicie 
pierwsza tak  zwana grupa zjednoczenia pod 
przewodnictwem Herbsta i Kaiserfelda, która 
stanowi rodzaj fuzji centralistów z autono- 
m istam i; druga grupa czysto centralistyczna 
pod przewodnictwem p. Pratovebery, a trze
cia grupa słoweńska, której przewodniczy 
Toman. W szystkie te frakcje zajmują się te
raz ułożeniem swoich programów, z którymi 
wystąpią już do walki przy debacie adresowej.

Wniesiona na ostatniem posiedzeniu 
Izby deputowanych interpelacja p. Skenego 
do m inistra finansów co do bieżących rachun
ków skarbu, otrzymała już częściową odpo
wiedź wytłoczeniem w gazecie wiedeńskiej 
„przeglądu rzeczywistych wydatków i docho
dów państwowych w 1. kw artale r. 1867“. 
Niemamy w dzienniku naszym miejsca na 
tyle, byśmy mogli przytaczać szczegółowo 
w szystkie rubryki tego wykazu, i dlatego 
musimy ograniczyć się tylko na sumach ogól
nych , które podług wj^kazu urzędowego są 
następujące: W ydatki państwa 102,408.262 
złr. 83ya c., dochody z a ś : 86,107.401 złr. 18 c. 
Już samo arytmetyczne porównanie tych 
dwóch cyfer wykazuje niestety aż nadto wy
raźnie, jak  mocno zachwianą jest równowaga 
budżetu państw a; jeźli bowiem już w pierw 
szym kw artale okazała się między prelim i
narzem budżetu a obrotem rzeczywistym róż
nica o 16 miljonów niedoboru, o ileż smut
niejszym będzie rezultat z końcem roku fi
nansowego ? Głównym powodem tego niedo
boru są podług ekspozycji urzędowej ubytki 
podatków tak  stałych jak  niestałych; ale 
jeżli zważymy, że w preliminarzu budżetu na 
rok bieżący był dochód z podatków stałych 
obliczony nawet o 4, a z niestałych podatków 
o 9 mil. niżej niż w r. 1866., a mimo to 
tak  znaczny okazał się ubytek, to okoliczność 
ta  jest właśnie najsmutniejszym dowodem , 
jak  wielce pod nadzwyczajnym ciężarem po
datków pogorszyły się wszystkie stosunki 
przemysłowe i ekonomiczne państwa, i jak  
dalece muszą być wyczerpane siły podatku
jące ludów.

NA OKAZ.

Co do uroczystości koronacyjnej w W ę
grzech, miało nastąpić znowu przyspieszenie 
terminu, jak  bowiem donoszą dzienniki w ie
deńskie z pewnego źródła, ma ten ważny 
ak t odbyć się już dnia 8. przyszłego mie
siąca, a „Pest. L l.“ zapewnia nadto, że po
mimo całej opozycji sejmu kroackiego będą 
szlachta i m iasta Kroaeji przy tej sposobności 
licznie reprezentowane.

Sejm kroacki tymczasem odbywa ciągle 
jeszcze mimowolne ferje, ponieważ dotąd nie- 
nadeszla jeszcze odpowiedź na jego adres do 
Cesarza. W sobotę żądało piętnastu deputo
wanych na podstawie regulaminu sejmowego 
od prezydenta, ażeby ua poniedziałek zapo
wiedział posiedzenie sejmu, ale żądaniu te 
mu odmówił prezydent po naradzeniu się 
z banem, i skutkiem tego ma panować zno
wu wielkie wzburzenie pomiędzy przeciwni
kami unji.

Z W arszawy donoszą o przygotowa
niach do przyjęcia cara A leksandra, który 
w powrocie z Paryża wstąpi do stolicy dla 
lustracji wojsk zgromadzonych w obozie. 
Władze moskiewskie nie w iedząc, którą 
drogą car powracać będzie, wezwały bur
mistrzów i wójtów miasteczek i wsi położo
nych przy kolejach żelaznych do przygoto
wania wspaniałych ludowych owacji dla 
przejeżdżającego monarchy. Komedja ta  ma 
przekonać Europę o miłości ludu polskiego uko
chanego cara. — Z nakazu oberpołicmajstra 
zaprowadzono ulgi w przechodzie za rogatki: 
przepustki do wolnego przechodu wydają się 
teraz na czas dwumiesięczny. Także przy 
pogrzebach nastąpiła ulga — dotąd do udania 
się na cmentarz za zwłokami nieboszczyka, 
potrzebne było zezwolenie policji; dziś od
stąpiono od tego nigdzie niepraktykowanego 
rygoru. — Ostatniemi dniami nadeszła wia- 

j domość , że bank polski zamieniony będzie 
i  na filję banku petersburgskiego. — Komisja 

skarbowa ma być zw in ię tą , albowiem 
wszystkie majątki tak zwane skarbowe, zo
stały już rozdarowane pomiędzy moskiew

s k ic h  dygnitarzy; 45 było takich darowizn,
! tak  że już prawie niema żadnych dóbr skar- 
' bowveh w kraju.

'  Z Litwy donoszą, że mają tam nastą
pić pewne złagodzenia w zarządzie, lecz nie 
na korzyść polskiej ludności. W krótce też 
nastąpi sprzedaż drogą publicznej licytacji 
dóbr* skonfiskowanych , do których nabycia 
przypuszczeni będą tylko Moskale i Niemcy. 
Żydom i Polakom nabywać nie wolno. N a
bywający mają prawo korzystać z pożyczki 
rządowej, spłacanej ratam i w ciągu lat dwu
dziestu lulku. Zabory kościołów na cerkwie 
nie ustają; car i towarzystwo petersburskie 
podobnie zagrabione kościoły i na cerkwie 
prawosławne zmienione obdarzają i k o n o 
s t a s a m i .  W łaśnie przysłano dla rozmai- 

j  tych cerkwi podobnych ikonów przeszło dwa- 
! dzieścia. Znany p. Biszping, który przeszedł 
! na prawosławie , odebrał sobie życie w Pe- 
! tersburgu. Zawiedzione nadzieje, jakie skło

niły go do wyrzeczenia się od w ia ry  swych 
ojców, i ogólna pogarda popchn ęla go do
samobójstwa.

Ministerjalne organa pruskie zaprze
czają z szczególną skwapliwością donie
sieniu, jakoby Prusy m yślały teraz o po
łączeniu państw południowych ze związkiem 
północno - niemieckim. Zaprzeczenie takie 
powtarzało się już nieraz i samo przez się 
niedziwiłoby nikogo, ale tą  razą słusznie po
wiada „La France", że ma ono pewne zna
czenie, gdyż dozwala wnosić-, że po zawar
ciu trak ta tu  londyńskiego będą Prusy dzia
łać z większą roztropnością i umiarkowa
niem i przystąpią do wcielenia południa do
piero wtedy, gdy związek północny będzie 
już silnie uorganizowany.

Z Luksemburga donoszą, że wymarsz 
załogi pruskiej rozpocznie się już 5. czerwca 
i że uda się ona nie do Rasztatu ani też do 
Moguncji, lecz ma być przydzielona do g ar
nizonów w Trewirze, Koblencji i Saarłouis. 
Zdaje się jednak, że pierwotnie zamierzał 
rząd pruski przenieść całą tę załogę do Rasz
tatu, ale później zarzucił ten zamiar z oba
wy, ażeby Francji nienastręczyć powodu do 
nowej protestacji

Paryż zajęty jest teraz przeważnie 
oczekiwaniem blizkich odwidzin monarszych, 
których szereg rozpoczął już książę następca 
tronu pruskiego. Drugim z kolei ma być car 
m oskiewski, na którego ugoszczenie miano 
już preliminować 5 miljonów franków ; pó
źniej nastąpią odwidziny króla pruskiego, 
cesarza austrjackiego, a w końcu sułtana tu 
reckiego. Podróż tego ostatniego będzie mieć 
podług korespondencji paryzkiej cel w yra
źnie polityczny, gtjyż chce on zniweczyć 
plany Rosji, które car będzie starał się nie
zawodnie przeprowadzić podczas pobytu 
swego w Paryżu.

Król grecki odprawiwszy w Petersbur
gu zaręczyny swoje z W. księżniczką Olgą, 
odjechał w zeszłym tygodniu do Kopenhagi. 
Wiadomość ta sama przez się niebyłaby zbyt 
w ażn ą . ale dodaje jej znaczenia obiegająca 
w dziennikach tajemnica dyplom atyczna, iż 
król miał w posagu otrzymać także zapew
nienie , że Grecja zostanie powiększona 
Tessalją i Epirem, jako też Kandją i archi
pelagiem. Mówią, że gabinet francuzki zga
dza się na to , ale Lord Stanley niechce ani 
słyszeć o te m , chociaż książę W a lii , szwa
gier króla greckiego ma bardzo gorąco po
pierać ten plan-

Książe Karol rumuński postanowił utwo
rzyć podróżujące poselstwo, które złożone 
z trzech osób m a naprzemian rezydować u 
rozmaitych mocarstw pierwszorzędnych. Naj
przód ma ono znajdować się na koronacji 
w Peszcie; potem pojedzie do Paryża, z tam- 
tąd po trzymiesięcznym pobycie do Londynu, 
a nareszcie do Petersburga.



Kwestja wschodnia zaczyna znowu co 
raz więcej zajmować uwagę św iata poli
tycznego. Francja, która napróżno usiłowała 
przedstawieniami swemi w Stambule położyć 
koniec rozlewowi krwi na wyspie Krecie, 
skłoniła teraz znowu główne mocarstwa do 
wysłania noty zbiorowej do Forty, która 
temi dniami ma być doręczona w Stambule.

Dalej donoszą, że 7 chrześcjańskich de
legatów wyspy K andji opuściły stolicę tu 
recką nie doszedłszy do żadnego porozumie
nia. Przed odjazdem wystosowali oni jeszcze 
do poselstw 7 głównych mocarstw memorjał, 
w którym oświadązają, że prze.mocą zostali 
sprowadzeni do Stambułu i nieotrzymali od 
ludności chrześcjańskiej Kandji, żadnego peł
nomocnictwa.

Wiadomość o ostatniej klęsce Omera 
Baszy na wyspie Kandji potwierdza się naj
zupełniej ; chciał on przeforsować przejście 
do Sfakji, ale został z w ielką stratą odparty 
i cofnął się aż po Retimno.

Stanowisko delegacji w radzie 
państwa.

Było to w chwili gorącej walki, w chwili 
gdy dwa stronnictwa w łonie sejmu gali
cyjskiego żarliw ie broniły wręcz przeciw
nych stanow isk , z których jedno zgodnie 
z zapatrywaniem rządu i pod pewnem na
ciskiem było za wysłaniem delegacji do rady 
państw a, drugie zaś w solidarności z fede- 
ralistam i oświadczyło się pierwiastkowo 
przeciw udziałowi w radzie państw a, która 
bądź co bądź zawsze pozostanie Szmerlin- 
gowską szczuplejszą radą.

I  była to istotn ie w a żn a , bo zasadni
cza w alka a jak  każda w alka , wywołała 
ona wszystkie namiętności obopólnych zapa
śników, gdyż toczył się spór o żywotne 
interesa kraju, o stanowisko, jakie tenże za
jąć miał w ówczesnej sytuacji, o rozstrygnię- 
c ie , ażali Galicja w związku z federalistami 
wystąpić ma jawnie, otwarcie i z całą ener- 
g ją przeciw centralistycznym zachciankom 
p. Beusta, lub przeciwnie ustępując złudnym 
i chwilowym wymaganiom polityki u ty litar
nej, wesprzeć chwiejący się system duali
styczny, który przeprowadzony bezwgzlędnie 
w  krajach niemiecko - słowiańskich , niczym 
innym nie j e s t , jeno czystej krwi centra
lizacją.

I w tej w łaśnie chw ili, gdy stronni
ctwa wytężały wszystkie swe siły w celu 
przeprowadzenia swych zamiarów a z prze
ciwnej strony niezaniedbano żadnych środ
ków, któreby tylko przysporzyć mogły zwy- 
cięztwo własnej zasadzie; w chw ili, gdy 
dziennikarstwo postawione na straży intere
sów krajowych i narodowych wstępnym bo
jem nacierało na przeciwników, oszańcowa- 
nych potrój nemi okołam i; chwilowych korzy
ści , osobistych widoków i politycznej nicości, 
a każda jednostka ważyła — wtenczas w ła
śnie przeciął rozkaz sądowy nerw naszego 
życia, skazując nas na mimowolne milczenie.

I  stało się to, czegośmy się obawiali— 
wysłano nie tylko delegację, ale wysłano ją  
cofając.adres, który niejako był ówczesnym 
program em ; a tak  nagłe zawieszenie dzien
nika naszego, było tylko pierwszym krokiem

energicznego postępowania rządowego, które 
później w Pradze i Zagrzebiu, to jest w dwóch 
najważniejszych obozach federalizm u, bez
względnie i z niesłychaną srogością karciło 
wszelkie objawy dążności anti-centralistycz
nych , narodowych. Zawieszenie naszego 
dziennika było tylko pierwszą aczkolwiek 
dobitną wskazówką, czego się ma spodziewać 
opozycja, którą jak  za czasów Bachowskich, 
posądzano o nieprzyjaźne rządowi ten
dencje. . -  T1J....... . ' u . u_

Od tego czasu minęły trzy miesiące; a dziś 
stoimy przed dokonanym faktem, bo delegacja 
nasza zasiadła zupełnie odosobniona prawicę 

w radzie państwa. Nie czas też zajmywać s>ę 
niepewnemi przypuszczeniami lub ocenieniem 
dawniejszego postępywania *) — bo teraz 
trzeba się obliczyć z istniejącemi okoliczno
ściami i wedle tego zastosować swój sąd i 
określić polityczne nasze położenie. Polityka 
bowiem negacji byłaby szkodliwą, a posłowie 
Poznańscy i ich postępywanie w parlam en
cie berlińsk im , gdzie w takiej znajdują się 
mniejszości, powinni nam posłużyć za 
przykład.

Zasiadłszy już raz w radzie państwa, 
niechwytajmy się owych pół środeczków, 
jakim i się posługiwali delegaci nasi w u- 
biegłej radzie państw a, bo postępywanie 
takie nieprzyniesie krajowi korzyści ani też 
zgodnem jest z prawdziwym rozumem stanu. 
Licząc wraz z Słowieńcami zastęp przeszło 
czterdziestu głosów, możemy nie w jednej 
spraw ie wywrzeć wpływ decydujący, gdyż 
Niemcy nie we wszystkich kwestjach zgodnie 
będą głosować.

Stać na straży narodowości naszej i 
przynależnej nam autonomji, w każdym cza
sie i każdą razą — oto pierwszym obowią
zkiem delegacji naszej. Lecz w kierunku 
tym — przewidujemy to już naprzód — nie 
wiele zdołają oni osiągnąć. Niechaj się jednak 
tern nie odstraszają i w gniewie i niezado
woleniu nieodsuwają od prac rady państwa. 
Niemogąc uzyskać dla kraju naszego takiego 
stanow iska, jak ie  nam się wedle praw  na
szych odwiecznych i dyplomem paździer
nikowym przyrzeczonych należą, niechaj 
przynajmniej dla ogółu państwa wywalczą 
praw a i ustawy, które wolnomyślnością 
swoją przysporzyć mogą i krajowi naszemu 
pewne korzyści. Ministerstwo obecne obie
cuje przedłożyć radzie państwa niejeden 
w tym  kierunku wniosek a obowiązkiem na
szej delegacji będzie, popierać go w treści 
jak najliberalniejszej; bo wolność, choćby jej 
źródłem była i niemiecka rada państwa, zawsze 
bardziej błogie przyniesie nam owoce, ani
żeli absolutyzm i jego choćby domorośli 
wykonawcy.

*) O tej p o lity ce  tak  się  w yraża  broszurka w y 
dana nakładem  L eszka  B o r k o w sk ie g o :  „Zdała  
ona lo s kraju n aszego  na ła sk ę  rzędu i n ie
m ieck ieg o  H ehhsratu, a  p oróżn iła  nas ż  pobra
ty m cam i, oderw ała  od  naturalnych sp rzym ie
rzeńców  naszych . U d zia ł d elegacji naszej 
w  radzie państw a je s t  na w szelk i w yn ad ek  
eoki lw ickbędż się  p o -ta n o w i, ty lko  złudzeniem . 
M ożność d ecyd ow an ia  je s t  jej od jętą  a w spól
ność obrad będzie czczą  form q“ .

N ow iny z kraju i zagranicy.
* W  tych  dniach og łoszone b ęd ą  nom inacje  

na w y ższe  posady now oorgan izow anych  w ładz skar
bow ych  ; rów n ież  zosta ła  w e W iedniu potw ierdzona  
w y łą czn ie  dla G alicji organizacja straży finansow ej.

* W czoraj przed  w ieczorem  u pad ło  trzy letn ie  
dziecie  z p ierw szego  piętra gm achn teatralnego na  
trotoar i o  d ziw o, prócz m ałozn aczącego  stłuczenia  
nie p on iosło  żadnej sz k o d y  na c ie le . Zaiste s łu szn ie  
tw ierd zi p rzy s ło w ie , iż  an ioł stróż czuw a nad d ziećm i.

* D nia 25. b. m. znaleziono na gródeck iem  
k o ło  browaru S ch m elk ęsa  w yrobnika W. S k u lsk ieg o , 
o b w ieszon ego  na d rzew ie .

* Muzeum anatom iczne pryw atn ego  przedsię
b iorcy otw artem  zo sta ło  w  tych  dniach dla publi
czności dorosłej na placu starego  te a tr u , „Ca- 
i trurn“ zw an ego . W  b u d zie u m yśln ie  na ten  cel w y 
staw ion ej, u m ieszczon e są figury w o sk o w e w  k ilk u 
d ziesięciu  od d zia łach , z k tóryeh  k a żd y  od dzielną część  
anatom ii ciała lu d zk iego  przedstaw ia: em b rio log ia , 
organa krw i i zm y słó w , tra w ien ia , operacje różno
rodne, chorob y  zew nętrzne itp. w  p la styczn y  sposób  
są  u w id oczn ion e. W szystk ie  o k a zy  są  dobrze w y k o 
nane i n ie  budzą w strętu , ja k ie g o  się  doznaje przy  
sekcjach  c ia ł lu d zk ich . M iłośnikom  anatom ii p o leca 
m y do zw idzenia  to  m useum  K allenberga.

* We czw artek  urządza T ow arzystw o  g im n a
sty czn e  „ S o k o ł“ w y c iecz k ę  do G ródka a ztam tąd do  
Lubienia. W yjazd nastąpi rannym  pociąg iem  ajpow rót 
w ieczorem  te g o  sam ego dnia. Opłata jazd y  k olejow ej  
w yn osi do Gródka i napow rót 60 cent. O soby chcące  
w zią ść  udział, m ają się  zap isyw ać u d yrek tora  T o 
w arzystw a p. J . D obrzańskiego.

* W ostatnich dniach z. ty g . b y ły  n ad zw yczajn e  
zim na a naw et śn ieg i i to n iety lk o  u nas w  P o lsce , 
lecz  w  całej północnej E urop ie. W  Prusiech zn ale
ziono w  polu  cz ło w iek a  zm arzłego; w  B erlin ie  spad ł 
takżo śn ieg  a w  P etersb u rgu  w ła śn ie  p od czas p rzy 
jazdu C zechów  b y ła  w ie lk a  zam ieć śn ieg o w a .

*  Z B rodów  d on oszą  b liższe  sz c z e g ó ły  o  p o
żarze , k tóry  d. 23. b. m. d o tk n ą ł m iasto. P om iędzy  
god zin ą  5 tą  a 6tą po południu w yb u ch ł pożar na w y ż 
szej u licy  syn a g o g i, k tó r y  p o d sy ca n y  gw ałtow n ą  b u 
rzą z taką  sz y b k o śc ią  s ię  r o z sz e r z y ł, że  w szelk i ra
tunek  b y ł n iep od obn ym . W ielka część  m iasta sta ła  
się  pastw ą p łom ien i i m ienie w ie lu  ty s ię c y  zo sta ło  w  
jednej god zin ie  zn iszczone. Z achodnia czę ść  u licy  s y 
n agog i z k ilku  p rzy leg łem i ulicam i i znajdującem i sie  
tam że bożnicam i, dalej szp ita l izraelick i, dw orski b ro
war z przynależnem i zabud ow an iam i, g łów n a  szkoła  
eh rześciań sk a  , zachodnio - północna strona i w  częśc i  
tak że  połudn iow a strona rynku, k ilka dom ów  w  u licy  
parochialnej i le śn io w sk ie j, p rzed m ieście  J u r y d y k a , 
p osiad łośc i m iejskie folw arki w ie lk ie  i m a łe , k ilka  
zabudow ań w ojsk ow ych  ogarn ą ł pożar, k tó reg o  ofiarą  
padły  naw et dmny blachą p o k ry te . T y s ią ce  ludzi zo
staje bez p rzy tu łk u , p ozbaw ionych  w szelk ich  śr o d 
ków  do życia. S zk od a  zrżądzona pożarem  jest  bar
dzo w ielka. J ę k i i nędza dotk n iętych  tą straszną  
klęską n ie  dają się op isać. N a w iad om ość o  zn i
szczen iu  B rodów  przez pożar , ża in icjatyw ą burm i
strza m iasta Lwow a p. K robia p osp ieszy li tutejsi p ie
karze i w ła śc ic ie le  m łynów  z p o m o c ą , p rzesy ła jąc  
do m agistratu ch leb  i m ąkę , k tórych  ek sp ed ycją  za 
ją ł s ię  dr. H ónigsm aa. R ada m iejska w ysadziła  ko
m itet ku  wsparciu p ogorzelców , a prezydjum  na
m iestnictw a w yd a ło  o d ezw ę  o tw iera jąc  sk ładki na 
rzecz n ieszczęśliw y ch . W ydział krajow y w y s ła ł dla  
pogorzelców  2000 złr. na ręce c. k . naczeln ika (c z e 
m u n ie na ręce  autonom icznego burm istrza?).

* R ów n ocześn ie  g d y  pożar w  Brodach o g ro 
m ne w yrząd ził szk o d y , inny ży w io ł przestrachem  
ogó ln ym  naw idził C zerniow ce. B y ł to dzień straszn y  
24ty  m aja; ok oło  g o d z . 2giej p o  południu od stron y  
połudn ia  grom ad ziły  s ię  czarne chm ury. S tado b o c ia 
nów , unikając zbliżającej s ię  burzy, u n iosło  s ię  w  
w y ższe  sfery' pow ietrzn e —  inne ptastw o p ierw sze  
padło ofiarą burzy. Grad w ielk ośc i g o łęb ich  jaj w y 
b ił kilka ty s ię c y  szyb  w  m ieście  i p o k ry ł ziem ię na



pół łokcia, niszcząc wszystko w około. W krótce na
stąpiło oberwanie chmury. W skutek czego nastąpił 
wylew potoku Kłokuczki, który zalał okoliczne domy 
> budynki, rozrywał mosty i pędził m aterjał wodą aż 
ku mostom i budynkom kolejowym. Elizę Hirszmiller, 
która z początkiem burzy ze swemi 4 dziećmi czy
tała książkę do nabożeństwa, porwał prąd wody wraz 
z domem i młynem, w której nurtach zginęła. Na 
przedmieściach Monastyr i Kaliczanka powstały ogro
mne szkody w budynkach i bydle. Wielu osobom 
uratowano życie, a najwięcej odznaczyli się spieszną 
pomocą p. A. Rożsnowski i odźwierny z kolei S tre it. 
Niektóre domy podmulone uniosła woda. Ucierpiały 
tez nie mało budowle kolei żelaznej, k tóre na pozór 
tak  wspaniałe, zostały uszkodzone przez wylew stru
myka Kłokuczki; a cóż się stanie, gdy wyleje Prut?

* Miasto K enty obchodzi w czerwcu stuletnią 
pam iątkę kanonizacji swojego ziomka ś. Jana z Kent. 
Obchód kościelny tego jubileuszu kanonizacyjnego 
rozpocznie się d. 15. czerwca i trwać będzie cały 
miesiąc.

* W Montmorency około Paryża odbyła się 
uroczystość odsłonięcia pomnika postawionego przez 
rodzinę na grobie Adama Mickiewicza. Pomnik ten 
jest bardzo pojedynczy i z bronzu wykonany. Po na
bożeństwie żałobnem udali się licznie zgromadzeni na 
cm entarz, guzie u grobu zebrali się nietylko Polacy 
lecz i przedstawiciele innych narodów. Z Polaków 
przemawiali L. Wołowski i Seweryn Goszczyński, z 
francuzów Carnot i Careil. W imieniu Węgrów prze
mawiał Iranyi, gdyż obecny uroczystości Koszuth 
czuł się zbyt znużonym ; w imieniu Czechów zabrał 
głos Friez, protestując przeciw Czechom, idącym do 
Moskwy: ostatecznie przemówił Petrowicz, serb. Od
czytano nareszcie listy Micheleta, Quineta, Wiktora 
Hugo i Mordiniego.

Obiad, dany na uczczenie w stolicy wielko
polskiej J . I. K raszewskiego, odbył się d. 23. maja 
na wielkiej sali bazarowej wśród udziału około 150 
obywateli z miasta i prowincji. Na galerjach zasiadło 
grono dostojnych i powabnych pań i panien polskich, 
pragnących przez obecność swoją dać dowód sza
cunku i sympatji dla goszczącego tam znakomitego 
pisarza - poety. Obchód odznaczył się poważnym i 
nroczystym nastrojem ducha, panującego w eałem 
zgromadzeniu, przebijającego we wszystkich mowach 
i toastach, w telegramach z różnych stron W. księz- 
twa iP riis Zachodnich w czasie uczty nadchodzących, 

j nareszcie w słowach pełnych znaczenia i namaszcze
nia, powiedzianych przez samegoź Kraszewskiego 
Przemawiali z kolei dr. Hipolit C egielski, Mie
czysław W aligórski, dr. Władysław Niegolew ski, 
Władysław Bentkowski, Antoni K ow alski, Ignacy 
Moszczeński i Kazimierz Kantak. U. 24. p. K. opu
ścił Poznań, udając się do Miłosławia w odwiedziny 
do hr. Sewer} nostwa Mielźyńskich. Spodziewają się go 
z powrotem w poniedziałek, poczem w środę podej- 
mować go mają państwo Turnowie na wsi w Obie- 
zierzu pod Obornikami.

Przejazd gości słowiańskich do Moskwy', 
zostawił w Warszawie przykre wspomnienie; na ich 
przyjęcie rozłożoną została na członków klubu mo
skiewskiego sk ładka, a źe tych członków jes t nie
wielka liczba, azebraó postanowiono 2000 rubli, więc 
dotknięci wysokimi składkami Moskale, przeklinają 
teraz w niebogłosy drogich gości słowiańskich i 
wszystkie obiady rządow e, k tóre się odbyli kosztem 
samych członków klubu.

* W Szamotułach w Poznańskiem odbyło się 
d. 18. b. m. zgromadzenie Towarzystwa pomocy na
ukow ej, w którem brało udział i kilku włościan. 
„G. T .“ podając ten fak t, dodaje, że w stanie w ło

ściańskim są niewyczerpane a nietknięte jeszcze siły 
dla wszystkich przedsięwzięć zbiorowych.

* Arcyksiężna M atylda, córka arcyks. A l
brechta i prawdopodobnie narzeczona następcy tronu 
włoskiego, doznała nieszczęśliwego przypadku; dnia 
22. t. m. popołudniu zajęły się na niej suknie — za
pewne z nadeptanej zapałki, przyczem mocno popa
rzoną została na calem ciele.

* W Celowcu (Klagenfurt) redaktor dziennika 
„Slowenec" ks. Boźiez, skazany został za jakąś 
obrazę urzędu na dwa tygodnie aresztu i 60 złr. 
kary pieniężnej. Jako duchowny, odsiedzi on to w ię
zienie w klasztorze kapucynów.

Izba deputowanych księztwa darmsztadz- 
kiego na zgromadzen.u d. 20. b. ‘m. przyzwoliła na 
80.000 złr. ku polepszeniu pensji nauczycielskich i 
oznaczyła najniższą na 300 złr.

Teatr. Zawód jaki nam sprawiła wczoraj pani 
Modrzejewska, był nam tym dotkliwszy, że nas po
zbawił sposobności podziwiania swej gry, ja k ą  szcze
gólniej w salonowych komedjach celuje. Miejsce jej 
w Pannie mężatce zastąpiła wcale dobrze pni Lin- 
kowska. (w roli Celiny). P. Miłaszcwski w roli Ma
jora wiernie bardzo i z humorem odegrał starego 
wojskowego. Operetkę Zaślubiny Joasi wykonano z 
całym zadowoleniem publiczności; pni Majeranowska 
swoim miłym głosem a p. Wilkoszewski dobrą grą  
odznaczyli się i częste jednali sobie oklaski. Potrą
cając nawiasem o przedwczorajszą recenzją w „Ga
zecie Narodowej" z przedstawienia Noc i Poranek, 
dziwimy się, że redakcja Gazety, opłaca takiego re
cenzenta, jak  (L), który nieobecność swoją w teatrze 
raz zmyśloną recenzją, inną razą pseudo - polemiką 
piętnuje.

Spiski i ruchy 
w  G a l i c j i  p o  r o k u  1831.

U tra ta  by tu  państwowego, system atyczne 
w ynaradaw ianie obszarów byłej Rzeczypospolity 
Polskiej, zubożenie k ra ju  z jednej —  a poczucie 
żywotności narodu z drugiej strony —  potęgo
w ały gorącą miłość Ojczyzny i wywoływały owe 
krw aw e d ra m a ta . k tó rem i dzieje nasze są  p rze
pełnione , a  k tóre zjednały nam  w E uropie n a
zwę spiskowców i rewolucjonistów.

D aw niejsze dążenia narodu podbitego ku 
uzyskaniu niepodległości państw ow ej, m ianow i
cie boje Barszczanów, czasy Kościuszkowskie i 
pow stanie r. 1831. znane są  pow szechnie, a 
dzieje w ydały już  sąd swój o n ich ; następne 
zas usiłow ania częściowo stłum ione w zarodzie, 
częściowo nieudanem  zakończone wybuchem, po
grążone były aż ^  niedaw nych czasów w t a 
jem nicy, a okres ten trzydziesto kilko letni znany 
li z broszur za gran icą wydawanych, lub z tra - 
dycyj z pokolenia n a  pokolenie przechowanych.

O kres ten mieści jednak  w sobie wzniosłe 
epizody i zdarzenia ciekawe, i dotyczą osób po
d ziś . e n .żyjących , z k tórych  wiele pracu je
dalej na niwie ojczystej i stanow i w raz z młod- 
szem pokoleniem ów szczupły zastęp  bojowników 
w ytrw ałych , do ofiar gotowych, a je d n ą  m yślą 
przewodnią się kierujących.

Chęć^ zaznajom ienia czytelników naszych 
z ubiegłemi w y padkam i, zn iew ala nas do zd ję
cia zasłony z tych  czasów, przez zestawienie 
czynów przeważnie w k ra ju  naszym  dokona
nych. W  tym  zam iarze pomocne nam  są  arcy- • 

ciekawe a maloznane publikacje n iem ieckie; 
„Polnische R evo lu tionen , P rag  1863 - i W e 
seli ich te  des polnischen A ufstandes vom Ja h re  
1846, W ien 1867“ , niemniej źródła krajow e i 
w ypiski osób pojedyńczych, k tóre to  wszystkie 
w jedną  całość zestawić zamierzam y.

Powyższe publikacje niemieckie stanowić 
będą najważniejsze ź ró d ło , a  ponieważ one wy-

J dane zostały  przez lu d z i, k tórzy z polecenia 
j c. k . rządu  czynny udział b ra li w stłum ieniu 
j spisków i ruchów , a prócz tego oparte  są  na 
| urzędowych raportach  i ak tach  krym inalnych , 
i przeto  zupełnej wiarogodności i bezstronności 
! przyznać im niemożemy, i dlatego w arujem y się 
; z góry przed możliwym zarzutem  niedokładności.

Po nieszczęsnych wypadkach roku 1831, 
k tóre Nadwiślne ugory k rw ią  zalawszy, kw iat 
młodzieży polskiej na chleb skazały  tułaczy, 

; roiło się wychodźtwo nasze w E urop ie zacho- 
1 dniej. F ran cja  a szezególowo stolica P ary ż  s ta ły  

się punktem  oparcia d la  em igracji naszej, k tó ra  
chcąc i w obczyźnie stac się użyteczną dawnemu 
państw u rozpoczęła sw ą czynność, organizacją 
łona własnego. D w a stronn ictw a —  a raczej 
obozy od wieków sobie w rogie — stanęły  do 
pracy. A dam  ks. C zartoryski z zastępem  roja- 
listów  i szlachetczyzny. koneksjam i u dworów, 
dragą dyplom atyczną przez interwencję, obcych 
m ocarstw  zam yślał Polskę odbudowywać. S tro n 
nictwo zaś dem okratyczne ukonstytuow ało się 

I w P ary żu  w kom itet narodow y, k tórem u p ier
wotnie w L istopadzie 1831 r. B onaw entura 
N iem ojew ski, następnie Joachim  Lelew el a 
później je n e ra ł D w ernicki przewodniczyli. H a 
słem tegoż było odbudowanie dawnej Rzeczy
pospolitej siłam i własnemi przez podniesienie 
ludu, na podstawie wolności i równości w pań
stwie. K om ite t ten  począł się znosić z stron 
nictw am i rewolucyjnym i innych narodowości i 
pozawiązywał stosunki w ks. B adeńsk iem , w 
N iem czech, we W łoszech , we W ęgrzech , po
stępując razem  z centralnym  kom itetem  fran- 
cuzkiego narodu w P aryżu , k tó rem u ówcześnie 
(1832) L afaye tte  prezydował. Z pojedyńczych 
tych stronnictw  narodowościowych, u tw orzył "się 
kom itet europejski złożony z L a fa y e tt’a, L e le
w ela, C avagnaca, R o tte k a , W e lk e ra , Mazzi- 
niego i innych delegatów, w celu przeobrażenia 
ta k  k a rty  E uropy  jako też  i system u rządzenia, 
przez zjednoczenie włoskiej, niem ieckiej i pol
skiej narodowości w jednolite państw a.

By dopiąć celu tego, utworzono loże 
w olnom ularskie i sprzysiężenia karbonarjuszów — 
a  Zaliw ski i Dziewicki, spólnicy Lelew ela podzielili 
całą Polskę i ziem ie zabrane na 75 wojennych 
okręgów i przeznaczyli naczelników wojennych, 
z których każdy do karbonarjuszów  należał. 
W ybuch powszechnego pow stania Europejskiego 
przeznaczony był na M arzec 1833 r. —  został 
jednak sparaliżow any, i wywołał ty lko  przy 

I końcu 1832 w P aryżu  zam ieszk i, a w po- 
| czątkach 1833 r. n ieudałe pow stania w W iir- 
1 tem bergji i w F rankfu rcie . W e W łoszech od- 
j k ry to  spisek przed powstaniem .

Tylko w Polsce a mianowicie u nas w 
i k ra ju  , gdzie po przejściu korpusu Dwernickie- 
j go (26. M aja 1831) i R om ariny (18. W rześn ia 
| 1831 ) mimo w ydalenia rozbrojonych hufców 
j z k r a ju , przeszło 2000  em igrantów  przytułek 
I i zajęcie z n a le ź li , powszechne to  powstanie, 

choć częściowo przyszło do sku tku . K om itet 
cen tralny  paryzki urządził dwie ajencje, jedną 
we Lwowie a  d rugą pod przewodnictwem W in
centego hr. Tyszkiew icza w Tarnow ie. A jencje 
te  uzbroiły sześć odziałów partyzanckich, z k tó 
rych pierw szy pod dowództwem Zaliwskiego 
dnia 20go M arca 1833 r. w Rzeszowskiem 
pod Zbydniowem przekroczył granicę w k ilk a 
naście konie a  posiłkowany przez B ogusław a 
Horodyńskiego przed Tomaszowem odbył m ałe 
sta rc ie  z kozakam i i wrócił do Lw owa po 
rozprószeniu ochotników , drugi pod m ajorem  
Dziewickim z Górki, wpadł dnia 20. kw ietn ia 
do K ongresów ki, trzeci pod E dw ardem  Spek, 
czw arty pod Leopoldem B iałkow skim  a  p ią ty  
pod Szczęsnym Lubińskim , przekroczyły z koń - 
cem M arca i początkiem  K w ietnia w różnych 
punktach g ran icę; dwa osta tn ie uderzyły na 
Józefów, wypędziły za ło g ę , cofnęły się jednak  
w kilka dni później przed przeważnemi siłam i 
moskiewskimi. Szósty  zaś oddział pod Duckim , 
przekroczył w tym  samym czasie granicę około 
K udryniec w Czortkowskiem , wrócił jednak  nie 
straciw szy an i żołnierza i niespotrzebowawszy 
an i naboju prochu. (C. d. n.)



Z a d o sta w ie n ie  d zien n ik a  do domu, 
p ła c i s ie  p o s łu g a c z o w i p ó ł cen ta  od k a żd eg o  
num eru. ____

U la  un ik n ien ia  w sz e lk ie j  z w ło k i lub  
n iereg u la rn o śc i w p r z e s y łc e ,  u p raszam y  s z a 
n o w n y ch  ab on en tów  o ry c h łe  p rzes ła n ie  p rzy  
n a leżn ej p rzed p ła ty  w p r o st  do ad m in istracji 
„ 3 z . lw o w s k ie g o ”.
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K u r s  l w o w s k i ,
* doia 27. maja.

Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski . . - • • • •
Tółimperjał ro s y js k i......................
Rubel srebrny rosyjski . .
Rubel papierowy rosyjski . .
Talar p r u s k i .................................
talie, listy zastaw, w. a. /  ć •

Dalie, listy zastaw, m. k 1 i ,  . .
Galie. obligacje idemniz. ' 5  . .
Pożyczka narodowa i  s  ■
Akcje kolei Żela2. galic. \^a

czerniowieckiej
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— Najj. Pan nadal proboszczowi przy gr. kt. 
cerkwi św. Barbary w W iedniu , x. Cie piwowskiemu, 
zloty k trzy i zasługi, w nagrodę za pomoc dueho. 
wną udzielaną rannym i chrurym w czasie przeszło- 
rocxnej wojny żołnierzom.

Konkursa. Posada drugiego kamodziei zb nu 
ewangielickiego w Krakowie (000 złr. z dodatkiem 
200 złr. na pomieszkanie); t. pod. do 30. sierpnia ; — 
nauczyciela filologii przy gimnasium w Suczawie 
(945 zlr.) i t. p. do 30. czerwca.

l*l'Z}jecliali sio bwnna
dnia 26. maja.

Hotel G eorge: PP. hr. Krasicki M. z Liska, 
Bogdanowicz K. z Bukowiny, Winnicki b. z Nadycz.

Hotel europejski: hr. Stecki A. z Srodopolec, 
W innicki L. z Wierzbiąża, Zaremba Kazimierz i Bo 
leslaw z Mokrzan.

Hotel angielski: Bartmański F. z Tadań, Ja
siński F. z Zahajpola.

Hotel krakow ski: Giedroic Gedeon z M arty- 
nowa, Hlebowicki E. z Markowiec.

Pod nr. 514’/ , :  Janiszewski T. z Postołowic. 
Hotel K uhna: Reger K. adw. z Przemyśla.

  —     ------
Ogłoszenia .

70 50 
222 |33 
182 17

T ele g ra fo w a n y  Kura w ied eń sk i.
Dnia 27 maj a.

5 '/, M e t a l i k i ......................
6“/ ,  Pożyczka narodowa 
Losy pożyczki z roku 1860 . 
Akcje banku wiedeńskiego 

, kredytowego 
Londyn. 10 funtów azterlingóv
S r e b r o .......................  • •
Dukat pojedynczy . • • •

złr.
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87
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Za.ls:£ad. zcłrOjowy w  Raloce
otw arty  zostanie z  dniem  1. czer ca r. b.

Na nod-tawie rozbioru chemicznego drukiem ogłoszonego należą wody Rabczańskie do rzędu wód^alka
liczne słonych' jodo-bromowych, pod wzgledem składu chemicznego w przeciwstawieniu z podobnetni dotąd jako 
najsilniejsze uznanemi solankami jodo-bromowemi w Hall i Kreuznach według uznania w sztuce biegłych na;-

pierwsze miejsce q obznaj omienia publiczności okazały się szczególnie skutecznemi: w

b o ta c h

r s * 3S r ;  s s ł W K K  £ = i 1 —  *  * “ ■ '“ ,eh
p i.™ .! , op .rtj.1 . ™  wielostronnie doznenej 1 « . . .  -

iekarz m;oazkari j celem osiągnięcia bliższych wiadomości, upraszamy zgłaszać się przez

pocztę Jordanów do In sp ek cji Zakładu.
120-2-3 P  ________  ________________

Część urzędowa.
— C. k. namiestnictwo obwieszczeniem z d. 

20. maja podaje do wiadomości, że kandydaci, k tó 
rzy chcą być przypuszczeni w roku bieżącym do 
składania egzaminu ogólnego na leśniczych, tudzież 
egiaminu przepisanego dla straży leśnej i pomocni
ków technicznych, podania swoje mają wmesc po 

dzień 15. Lpca.
— Z początkiem następnego roku naukowego 

1867— 68, są 5 miejsc fund. w wojskowych zakładach 
edukacyjnych galicyjskich do obsadzenia; termin p - 
dań do W ydziału krajowego do 30. czer we- b. r.

Komitet założycieli
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku hypotecznego,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na żądanie wielu gmin i 
k o rp o r a c i j ,  te rm in  su b sk ry p c ji n a  a k c je  p rz ed łu żo n y  z o s ta ł do  d n ia  3. czerwca 
1867 r Do te°-o więc terminu przyjmowana będzie subskrypcja na akcje c. k. 
unrzTw' galicyjskiego akcyjnego banku hypotecznego, tak w biórze komitetu 
zdożycieh we Lwowie, przy ulicy długiej pod 1. 39, jakoteż u osob w urzę
dach i zakładach do przyjmowania subskrypcji pierwiastkowe upoważnionych. 

Lwów. dnia 23. maja 1867. 122 3-3
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OBICIA PAPIEROWE (POKOJOWE)
fabryk wiedeńskich i zagranicznych a głównie paryskich i londyńskich, poleca po cenach niewyrowname 

tanich MAGAZYN wyłącznie w artykuły dla dekoracij pom.eszkan zaopatrzony

K >  « •  M i  S B  S "  M l B  s *
we Lwowie , ulica Halicka l. 240 m.

Wyrób Obió zagraniczny j«s.
powszechnie używane, a zatem do ogromny^ p , zajetach uważa je za kosztowny luksus, a kilka tylko istniejących
ogół nie poinformowany o taniości, a szczego n - dawnvch sposobach wyrobu, nie mogą zatem co do cen i rozmaitości deseniow
fabryk, nie mając wielkiego odbytu, ograniczają^ w;eciWSZy się zawodowi temu, pracowaliśmy przez długi przeciąg lat w fabry-
stanąć na równi z fabrykantami zagranicznemu omo£ci przedmiotu, lecz nauczyliśmy się oraz, z jakich źródeł najkorzystniej
kach obić, przezco nabraliśmy metylko S4run 0 J naszYch wieloletnich doświadczeniach, jesteśmy w stanie taniej sprzedawać metylko 
sprowadzać można rożne gatunki a opierając się na nas y ^  tpienia ma każda fabryka specjalne gatunki, które korzystniej
jak  wszystkie składy, lecz naw etjak  pojedyóczejabr) _ ■ » P  wlęc tanio i dobre dostarczać mogą tylko wtenczas, jeżeli
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m  jak  wszystkie składy, lecz nawet jak pojedyócze fabryki.. -  Bez m e *  tylko wtenczas, jeżeli %
Wg, dostarcza jak inne, pomimo, ze wszys ie inn 8 ‘  ̂ najlepsze i najtańsze, jakie zaprowadzenie u nas istnieje; składy ^
m  mają liczne stosunki i tylko to w każdej fabryce zakup ją, J w każdym względzie niedokładne, a kupujący z zadowoleniem z nich 
8  zaś, które jednostronnie jednej lub dwóch fabryk t r z y m j ą ę , ą  . trudniącemu się sprzedażą obić. można ją jednak tylko <ł~ 
&  wyjść nie może. -  Gruntowna^znajomeM dekorowana mfast pier4 egP0 rzędu. _  Podróże nasze nastręczały Ęi  p » » łe  w . wszystkich stołecznych miast,ch Europy j  nabrani, znajomołci dekorowania, jest. m , zatem pod *

tvm względem w możności wywiązania się ze wszelkich zleceń jak naj j-
I  ? Zamówienia z p o .in .ji „stateczni,m y natychmiast, ,  n ,  łaskawe zaż*d,nia przesyłamy wżery .  cemuk, obm wraz l,b

mi bez roboty tapicerskiej odwrotną pocztą. . , ,
Za doskonałe wykończenie przyjętej roboty zaręczamy.

tó-fttfiS/tods;
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^3. O s i e c k i :  Wydawca
Odpowiedzialny redak tor: fetfiB jłSfcickS.

Czcionkami ,71. F .  I P o r c m b j .


